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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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w anem u dotarcie do większości p rac związanych z daną problem atyką, przy czym 
zestaw  cytowanych w  nich pozycji znacznie w ykracza poza w ykaz bibliograficzny, 
sporządzony zresztą bardzo starannie, czego dowodzi uzupełnienie go spisem pu ­
blikacji dostępnych autorow i już po złożeniu rękopisu. Różne indeksy tem atyczne 
oraz inne m ateriały  pomocnicze zam ykające książkę znacznie u ła tw iają  korzystanie 
z niej.

M. S.

N. B. K o c  ż a k o  w  a, Rożdienije a frikanskoj ciwilizacji Ife,  Ojo,
Benin, Dagomeja, Izdatielstw o „N auka”, M oskwa 1986, s. 302.

P raca  poświęcona jest państw om  pow stałym  nad  Zatoką Benińską w okresie 
przedikolonialnym. A utorka uważa, że klasyczna teoria m arksistow ska w badaniu 
państw  pow stałych w  Afryce przedkolonialnej jest n ieadekw atna. Państw  tych 
nie m ożna określać jako ap a ra tu  ucisku jednej klasy przez drugą, z powodu 
nie w ystępow ania klas antagonistycznych.

W pracy wprowadzono pojęcie wczesnego państw a. Term inem  tym  określa się 
organizm  polityczny, pow stający na bazie wcześniejszych s tru k tu r, które tylko 
w  niew ielkim  stopniu ulegają przem ianie. Wczesne państw o złożone jest z szere­
gu jednostek, które z reguły zostały podbite. Dawne organizacje polityczne są 
w łączone do państw a, zachow ując w ew nętrzną niezależność. Władza takiego pań­
stw a nie Jyst w  stanie stworzyć własnego aparatu , który objąłby zasięgiem cały 
jego obszar.

iW pracy zanegowano wpływ czynników zewnętrznych jako tych, które zdecy­
dowały o pow staniu państw  w  tej części Afryki. N a podstawie danych archeolo­
gicznych badaczka radziecka dochodzi do wniosku, że pierwsze organizacje pań ­
stwowe pojawiły się w tym  rejonie miętdzy X  a X II wiekiem. Przyczyn pow stania 
państw  badaczka szuka w  przem ianach społecznych, wzroście dem ograficznym  i za­
stosowaniu nowych m etod w  rolnictw ie.

P raca oparta  jest na ustaleniach archeologicznych, relacjach  europejskich po­
jaw iających się na początku XVI w. oraz miejscowych tradycjach  ustnych, sp i­
sanych w X IX  i XX w. N iestety w przypadku Dahomeju au torka n ie w ykorzy­
stała tradycji ustnej w ydanej przez L e  H é r i s s é ,  oparła się jedynie na jej po­
bieżnym om ówieniu w pracach  W. J. A r g y  l a  i J. A k i n j o g b i n a .

A utorka opisuje cztery państw a tego regionu (Ife, Ojo, Benin, Dahomej) po­
w stałe w  różnych okresach i stworzone przez różne grupy etniczne. Pomimo tego 
uważa, że w ykazują one wiele cech wspólnych, a także należą do tego samego 
kręgu kulturowego. W ynikało to z wpływów państw  i ku ltu ry  Jorubów  na sąsia­
dujące społeczeństwa <Aja, Edo).

Poszczególne państw a nie zostały po traktow ane w  książce w jednakow y spo­
sób. N ajw ięcej m iejsca poświęcono państw u Ojo, jego struk tu rze  i historii. W przy­
padku pozostałych państw  pobieżnie zarysowana jest ich historia i ukazane są ty l­
ko niektóre najbardziej charakterystyczne cechy. W edług au tork i wszystkie te 
państw a rozw ijały się według podobnego schem atu. Punktem  w yjścia dla organiz­
mów politycznych miało być pow stanie osad określonych przez autorkę jako proto- 
-m iasta, pow stałe w w yniku łączenia się kilku m ałych w spólnot terytorialnych 
lub też rozrostu tak iej wspólnoty w większą jednostkę. Pierwszy przypadek doty­
czył Beninu, drugi zaś Ife i innych m iast Jorubów . Ludność proto-m iasta zajmo­
wała się przede w szystkim  rolnictw em . Cechami odróżniającym i taką miejscowość
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od zwykłych wiosek była dużo większa koncentracja ludności, pojaw ienie się bar­
dziej rozbudow anych instytucji politycznych.

Z drugim  etapem  związany jest dalszy rozwój instytucji politycznych. Pojawia 
się w ładca oraz rada złożona z naczelników rodów zam ieszkujących dane te ry to ­
rium. W tym  okresie pow staje szereg urzędów, które są obsadzane przez poszcze­
gólne rody. Przew ażająca część ludności zajm uje się nadal rolnictw em , ale tworzą 
się grupy utrzym ujące się wyłącznie z rzemiosła. Tworzy się rządząca grupa nie 
zajm ująca się pracą fizyczną. A utorka określa ten etap jako m iasto-państw o.

N astępnie pojaw ia się państw o złożone ze stolicy oraz podporządkowanych 
m iast-państw , które zobowiązane były do corocznej daniny (daru), a w  razie 
w ojny do przysyłania kontyngentu wojska. Władcy w podporządkowanych mia- 
stach-państw ach byli m ianow ani przez w ładcę całego państw a. Państw o tak ie było 
jednolite etnicznie. O statnim  etapem  rozwoju państw  m iało być „im perium ”, w 
skład którego wchodzi kilka grup etnicznych.

A utorka niestety nie uniknęła k ilku  drobnych błędów  przy opisyw aniu państw a 
dahom ejskiego. M ylnie tw ierdzi, że następcą pierwszego w ładcy Dahom eju Dogba- 
grighenou był Ouegbadja; w  rzeczywistości O uegbadja był trzecim  z kolei władcą', 
drugim  zaś był Dako. Bulfinch Lam b znalazł się w  niewoli ui Agaja (piąty 
"u# ad ca Dahomeiju), a nie u  Tegbesou, który był synem  A gaja’i. O ffra i Jak in  
v/brew tw ierdzeniu au torki były dwoma różnymi portam i, początkowo podporząd­
kow anym i Alładzie, a następnie Dahomejowi, a nie tą  sam ą m iejscowością. Po­
mimo tych drobnych błędów praca jest publikacją w artościow ą; au to rka oparła 
się na ogrom nej literatu rze, om aw iając wiele książek trudno  dostępnych w  Polsce.

R. P.

F rank  W i 11 e t, Ife,  Seria K ultury  S tarożytne i Cywilizacje Poza­
europejskie, W ydawnictwa A rtystyczne i Filmowe, W arszawa 1984, 
s. 286, ilustr.

F. W i l l  e t  jest autorem  wielu książek dotyczących sztuki A fryki Zachodniej. 
P rezentow ana praca pow stała dwadzieścia lat tem u w w yniku badań archeologicz­
nych i studiów  nad historią sztuki m iasta-państw a Ife, relig ijnej i wcześniej po­
litycznej stolicy Jorubów . A utor w ykorzystał rów nież ustalenia innych badaczy. 
Szczególnie często przyw oływ ane są nazw iska W. F a g g a  i L. F r o b e n i u s a  jako 
odkryw cy sztuki tego regionu.

Autor nie poprzestaje na omówieniu zagadnień związanych wyłącznie z k u l­
tu rą  Ife, lecz także pokrótce przedstaw ia dzieje ku ltu ry  Nok, k tóra rozwinęła 
się ponad dwa tysiące la t tem u w w idłach Nigru i Benue, a z k tórej terakoto­
wymi rzeźbam i wiąże on sztukę okresu klasycznego (XIV w.) interesującego go 
m iasta. Książka p rezentu je również inne, wcześniej rozw inięte n a  om aw ianym  ob­
szarze style, a także twórczość pow stałą w  kręgu  czy pod wpływem Ife, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem .Beninu, gdzie z zapożyczonych wzorów narodziła się n a j­
wspanialsza chyba rzeźba wybrzeży Zatoki Gw inejskiej (rzeźba, która zadziwiła 
Europejczyków przełom u XIX  і XX wieku).

Głównym przedm iotem  rozw ażań F. Wiltóta są brązy i rzeźby terakotow e; 
opisuje on techniki stosowane przy ich w ykonyw aniu, przedstaw ia datację róż­
nych ich grup. Zdecydowana większość przedm iotów  ma charak te r sakralny  (są 
to głównie przedstaw ienia ludzi i zwierząt). Ukazując rolę, jaką mogły odgrywać 
opisyw ane dzieła, p róbuje autor wiązać ich ewolucję stylistyczną г  h istorią spo-


